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N O T A T K I

KAZIMIERZ ASKANAS

Uwagi na marginesie 
tworzenia nowej izby adwokackiej

Zm iana dokonana w zakresie podziału adm inistracyjnego k raju , m ająca na 
•celu uspraw nienie organizacji w ładz terenowych, stanow i jeden z głównych p rze­
jaw ów  procesu zbliżania w ładz do obywatela. Zw iązana z tym i zm ianam i p rzebu­
dowa nie mogła oczywiście pom inąć adw okatury, k tó ra  stopniowo będzie m usiała 
zwiększyć liczbę izb do liczby istniejących województw.

Przyszła Izba płocka (obejm ująca teren  w ojew ództw a płockiego i ciechanowskiego), 
w  skład k tórej wchodzi duże liczebnie grono adw okackie z te renu  daw nej Izby 
w arszaw skiej, a także Izby łódzkiej (Kutno i Łęczyca) oraz Izby olsztyńskiej 
(Działdowo), bardzo żywo p rzy ję ła  pro jek ty  zarysowującej się przebudowy. Nie­
w ątpliw ie bowiem utw orzenie w łasnej izby adw okackiej m usi być trak tow ane  jako 
istotny aw ans środowiska. Należy jednak  m ieć na uwadze, że łączą się z tym 
pow ażne obowiązki, zw iązane z sam odzielnym  decydowaniem o kształtow aniu  się 
i rozw oju adw okatury  działającej na teren ie dw u mazowieckich województw .

Je s t rzeczą godną podkreślenia, że adw okatura z te renu  dawnego w ojew ództw a 
warszaw skiego (stanowiąca zasadniczy trzon nowej izby) nigdy nie w alczyła o oder­
w anie się od Rady W arszawskiej, choć w ielokrotnie, acz nie zawsze z w łaściw ym  
skutkiem , podkreślała konieczność respektow ania odm iennej niż w  W arszawie 
problem atyki zespołów z te renu  województwa.

H istoryczne i trw ałe  pow iązanie organizacyjne adw okatury płockiej z Izbą 
w arszaw ską, najpow ażniejszą w  k ra ju  ze względu na swą liczebność, tradycję, 
dośw iadczenie i im ponujące niejednokrotnie form y działania (np. w  zakresie szko­
leniowym), upew nia nas w  tym, że dotychczasowe węzły nie zostaną przecięte 
i że przyszła Rada Płocka n ada l będzie korzystała z opieki i pomocy swej izby 
m acierzystej. Pomoc ta  pow inna dotyczyć zwłaszcza szkolenia aplikantów , zorgani­
zowanie bowiem takiego szkolenia dla k ilku  osób na terenie nowej izby byłoby 
bardzo utrudnione, a  praktycznie — ze względów finansow ych — w ręcz niem oż­
liwe.

Doskonalenie zawodowe adw okatów  powinno być organizowane w  zasadzie 
na terenie każdej izby, a w  pew nym  zakresie naw et na terenie zespołów czy 
w śród grup  radców  praw nych. W ydaje się jednak, że w  tym  zakresie główny 
ciężar obowiązków w  zw iązku z zorganizowaniem  odpowiednich konferencji szko­
leniowych spadnie n a  N aczelną Radę Adwokacką, ale w  pewnej m ierze także na 
izby m acierzyste.

N adzieje na uspraw nienia w  pracy adw okatury, jak ie w  przededniu zorganizo­
w an ia  nowej rady  pow stają w  województwie płockim i ciechanowskim, zw iązane 
są  ściśle z pozycją, jaką Naczelna Rada Adwokacka zajm ie w  stosunku do 
przyszłej Rady Płockiej i w  ogóle do wszystkich nowo tworzonych rad.

Nie m a żadnej wątpliwości, że Rada Płocka nieprędko dorobi się tak  wysokiego 
au to ry te tu , jak im  od daw na cieszyła się dotychczasowa Rada W arszawska. Stopień,
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w jak im  Naczelna R ada Adwokacka przejaw i swą pomoc i opiekę w  stosunku 
do nowych rad , będzie jednym  z czynników decydujących o ich prestiżu, w aru n k u ­
jącym  pozytyw ne osiągnięcia w  pracy.

Żadna jednak  pomoc nie zapewni nowej Radzie właściwej pozycji bez osobistych 
w ysiłków  całej adw okatury  nowej Izby. O tym, jaka będzie now a Rada i jak ie  
uznanie zdobędzie w  terenie, zadecyduje — obok w yników  pracy całego środo­
w iska — działalność członków Rady, odpowiedzialnych za nadanie właściwego k ie­
ru n k u  działalności społecznej i uspraw nieniu pracy zawodowej.

Ja k ie  reperkusje na polu zawodowym spowoduje funkcjonow anie nowej Rady — 
trudno  a priori przewidzieć. Można jedynie przypuszczać, że podobnie jak  każde 
zbliżenie w ładzy do obywatela, nowe rady  będą m iały możność szybszego i w łaściw ­
szego reagow ania na ak tualne potrzeby społeczne i zawodowe oraz na pojaw iające 
się niepraw idłow ości w  pracy. W ydaje się, że będzie u łatw iona również kontro la 
działalności zespołów. Szczupłość Izby płockiej w  stosunku do ogrom nej daw niej 
Izby w arszaw skiej pow inna też pozwolić na większą indyw idualizację potrzeb spo­
łecznych i w ym agań adw okatury  w  zakresie problem atyki s tru k tu ra ln e j i funkcjo­
nalnej poszczególnych zespołów.

Założenie dotyczące zachodzących w  adw okaturze zmian, a m ianow icie że „zm ia­
ny te  nie mogą mieć tylko form alnego charak teru  przystosow ania organizacji sam o­
rządu  i organizacji zawodu, lecz m uszą w yrażać treści polityczne, jak ie  legły u pod­
staw  dokonanej reform y adm inistracji państwowej, a w ięc m uszą u s p r a w n i ć  
i u l e p s z y ć  z a r z ą d z a n i e  s p r a w a m i  n a s z e g o  z a w o d u ,  u c z y n i ć  
g o  s p o ł e c z n i e  b a r d z i e j  e f e k t y w n y  m ” *, w skazują na to, że te  w łaśnie 
założenia będą stanow iły węzłowe problem y nowo pow stałych izb.

Środowisko terenu  płocko-ciechanowskiego już obecnie w idzi m iędzy tym i zagad­
nieniam i — jako szczególnie ważny — problem  właściwego rozm ieszczenia adw oka­
tów  w  poszczególnych zespołach.

W czasie obrad powołanej przez pełnom ocnika Rady A dw okackiej w W arszawie 
kom isji organizacyjnej Rady Płockiej wyłoniły się już obecnie różne problem y zw ią­
zane ze skutkam i nowego podziału adm inistracyjnego k ra ju  (na przykład: w ystąpiły  
trudności na tle licznego zespołu w Łęczycy, który pozbawiony znacznej części te ry ­
torialnego zaplecza, nie byłby w stanie utrzym ać się w  ram ach dotychczasowej 
liczebności; sondaż dotyczący zespołu w  Działdowie w ykazał natom iast pełne m ożli­
wości pracy mimo skasow ania w  Działdowie sądu). Zagadnienie zm ian w  zakresie 
liczebności zespołów i ew entualne tw orzenie doraźnych punktów  pomocy praw nej 
(punkt tak i działa już przy Zespole Adwokackim Nr 1 w  P łocku na teren ie Sierpca) 
będą stanow iły jedno z najpilniejszych zadań nowej Rady. Zm iany te muszą być 
dokonyw ane pod kątem  potrzeb społeczeństwa w jego postępującym  rozwoju, a w ięc 
z niewielkim , lecz niew ątpliw ym  w yprzedzeniem  istniejących potrzeb.

Żadne poważniejsze zm iany społeczne nie dokonują się bez kosztów w łasnych. 
Nie m ożna przeto wyłączyć tego, że zachodzące w  adw okaturze zm iany, dokony­
w ane pod kątem  potrzeb społecznych, mogą w pewnych w ypadkach powodować 
większe niż dotychczas obciążenia zespołów. Już obecnie nie budzi w ątpliw ości 
fak t, że dość kosztowne — ze względu na zakres agend — utrzym anie nowej Izby 
odbije się w  poważny sposób na budżetach zespołów, finansow anych przecież w y ­
łącznie przez adwokatów. Różnorodne zagadnienia społeczne i zawodowe, jak ie 
będą m usiały postaw ić i rozstrzygnąć nowe rady, rokują tym  w iększe szanse ich

* Z dzisław  C z e s z e j k o - S o c h a c k i :  N ow y podzia ł a d m in is tra c y jn y  k r a ju  a o rg a n i­
zac ja  sa m o rz ą d u  adw ok ack ieg o , „ P a le s tra ” n r  7—6 z 1975 r., s. 1 i n as t.
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właściwego rozwiązania, im większe będą możliwości działania tych rad. C zynnika­
m i decydującym i będą tu : doświadczenie, rozw aga i w łaściw e w yw ażene środków  
prowadzących do realizacji rozlicznych zadań, jak ie staną przed adw okatu rą nowo 
tworzących się izb.

P Y T A N I A  I  O D P O W I E D Z I  P D A  Wl\IE

P Y T A N I E :

P ew n a  osoba zm arła  b ezd z ie tn ie  p o zo s taw ia jąc  Jed y n ie  m ęża. W sp o rząd zo n y m  te s ta m e n c ie  
n o ta r ia ln y m  zap isa ła  s ta n o w iący  je j w łasność  p lac  i dom  w  m ieście  na  rzecz  sw ej s io s trz e ­
n icy . C z te re j b rac ia  i trz y  s io s try  zm arłe j n ie  ży ją , a le  pozosta ły  po n ich  dzieci.

W te s ta m e n c ie  sp a d k o d aw czy n i ośw iadczy ła  w obec n o ta riu sza , że w ydziedzicza  sw ego m ęża, 
pon iew aż przez  ca ły  o k res trw a n ia  je j m ałżeństw a n ie  dop e łn ia ł w zględem  n ie j obow iązków  
ro d z in n y ch , a w  szczegó lnośc i źle ją  tra k to w a ł i n ie  zapew n ia ł żad n e j op iek i.

T e s ta to rk a  zm arła  23 m a rc a  1975 r. T e s ta m e n t zo s ta ł o tw a r ty  i ogłoszony w  PB N . S p ad k o ­
b ie rczy n i w y s tą p iła  do są d u  z w n iosk iem  o s tw ie rd zen ie  n ab y c ia  sp ad k u  z te s ta m e n tu , pow o­
łu ją c  ja k o  u czes tn ik a  m ęża spad k o d aw czy n i. S ąd  zobow iązał w n io sk o d aw czy n ię  do zg łoszen ia  
ja k o  uczestn ików 7 p o stę p o w an ia  dalszego ro d zeń stw a , t j .  dzieci zm arły ch  b ra c i i s ió s tr  sp a d ­
k odaw czyn i.

Pow staje w  związku z tym  pytanie, czy na tle opisanego wyżej stanu  fak tycz­
nego spraw y zachodzi konieczność zgłoszenia dalszych zstępnych w  tej spraw ie, 
skoro następuje powołanie do spadku z testam entu , nie m a tu  bowiem  dziedzicze­
nia ustawowego.

N asu w ająca  się  w ątp liw ość  co do sta n o w isk a  są d u  w y d a je  się chy b a  u z asad n io n a  n a  tle  
u w ag  zam ieszczonych  w  K o m e n ta rz u  do k .c. (p rac a  zb io row a, t. 3, W y d aw n ic tw o  P ra w n icze  
1072) do a r t .  926 § 1, 926 § 2 i 3 i 959 k.c., s to so w n ie  do k tó ry c h  jeże li k to ś  je s t  sp a d k o b ie rcą  
te s ta m e n to w y m  i  p o w o łan ie  do sp a d k u  n a s tę p u je  z te s ta m e n tu , to  w ów czas w y łącza  się 
d z iedziczen ie  u s taw o w e co do całości spadku .

O D P O W I E D Ź :

Dziedziczenie polega na sukcesji uniw ersalnej, pociągającej za sobą następstw o 
praw ne spadkobiercy w  ogół m ajątkow ych p raw  i obowiązków zm arłego, a więc 
w stąpienie spadkobiercy w  cały splot stosunków praw nych. Z ainteresow ana jest 
w  tym  — z tych czy innych powodów — teoretycznie nieograniczona, a p rak tycznie 
n iejednokrotnie duża liczba osób, wobec czego konieczne było stw orzenie postępo­
wania, w którym  by spadkobierca z jednej strony znalazł pew ne środki ochrony 
u łatw iające m u dochodzenie swych p raw  w  razie ich naruszenia, a z drugiej 
strony został poddany w  pew nej m ierze w  in teresie innych osób kontro li organów 
państwowych. I tak  np. istn ieje  niew ątpliw ie potrzeba stw orzenia dla spadkobiercy 
możliwości uzyskania decyzji sądowej stw ierdzającej, że jest on rzeczywiście spad ­
kobiercą. Decyzja ta  u ła tw i m u potem  w ykonyw anie i dochodzenie poszczególnych 
p raw  należących do spadku.

Ze względu na to, że sku tk i dziedziczenia dotyczą nie tylko osoby spadkobiercy, 
ale m ają znaczenie także dla znacznej liczby innych osób, trzeba było decyzjom 
sądowym  w ydanym  w  toku postępow ania spadkowego, zwłaszcza postanow ieniu 
o stw ierdzeniu nabycia spadku, przyznać moc bezwzględną (skuteczność względem 
wszystkich). Bezwzględna skuteczność decyzji sądowych w ydanych w postępow aniu


